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Forsowane przez resort 
sprawiedliwości 10-krot-
ne podwyższenie dzien-
nych stawek grzywny bu-
dzi wątpliwości. Prakty-
cy są zgodni: to wylanie 
dziecka z kąpielą prowa-
dzące do większego zakor-
kowania sądów i zamyka-
nia ludzi w aresztach za 
drobne przewinienia.

Stawka dzienna, czy-
li podstawa wyliczenia 
grzywny, wynosi dziś od 
10 zł do 2 tys. zł. Po zmia-
nie ma wynosić od 100 zł 
do 20 tys. zł. MS tłuma-
czy, że 100 zł to za mało. 
Praktycy przypominają 
jednak, że sędziowie biorą 
pod uwagę sytuację mate-
rialną i rodzinną sprawcy. 
Co więcej, nowe rozwią-
zania wypaczają sens za-
mieniania kar więzienia 
na grzywny.

– Studentowi zatrzy-
manemu z niewielką ilo-
ścią marihuany musie-
libyśmy wymierzać karę 
grzywny o absurdalnej 
wysokości. A jeśli nie za-
płaci, czeka go areszt 
– mówi sędzia Piotr Mgło-
siek. – Jeśli procent nie-
ściągalnych grzywien się 
zwiększy, orzekanie i wy-
konywanie zastępczych 
kar pozbawienia wolno-
ści wygeneruje większe 
koszty, niż dziś powodują 
grzywny, które nie zosta-
ły zapłacone – konkludu-
je karnista Radosław Ba-
szuk. Zmiany mogą też 
wywołać kaskadę wnio-
sków o rozłożenie płatno-
ści na raty albo ich umo-
rzenie.  ©℗ B1
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 Publikacja aneksu do raportu 
WSI może zagrozić 
bezpieczeństwu państwa
Włodzimierz Czarzasty, marszałek Sejmu A4–5

fot. Wojtek Górski

Pekin rozpoczął wielką akcję 
lobbingową przeciwko rewizji unijnego 
aktu ds. cyberbezpieczeństwa A7
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Nowe przepisy, które obo-
wiązują od 13 kwietnia, 
dały Zakładowi Ubezpie-
czeń Społecznych wię-
cej narzędzi do kontro-
lowania zwolnień lekar-
skich, ale nie oznacza to, 
że kontrolerzy mogą bez 
ograniczeń wypytywać 
o diagnozę, przebieg le-
czenia czy przyjmowane 
leki. Choć ZUS zyskał pra-
wo do żądania od ubez-
pieczonych wyjaśnień 
i informacji, granice tych 
uprawnień nadal wyzna-
czają cel kontroli i prawo 
do prywatności. Po wej-
ściu w życie nowych prze-

pisów wielu pracowników 
zaczęło się zastanawiać, 
czy podczas wizyty kon-
trolera będą musieli się 
tłumaczyć ze swojej cho-
roby, ujawniać diagnozę 
albo odpowiadać na pyta-
nia dotyczące przebiegu 
leczenia. Wbrew pozorom 
nie są to wyłącznie teore-
tyczne rozważania.

Wątpliwości dotyczące 
granic pytań zadawanych 
podczas kontroli pojawi-
ły się przy okazji interpe-
lacji poselskiej Marceliny 
Zawiszy (Razem). Posłan-
ka zwróciła uwagę na sy-
gnały dotyczące kontroli 
kobiet korzystających ze 
zwolnień lekarskich po 
poronieniu lub terminacji 
ciąży. Z informacji przed-
stawionych przez nią wy-
nikało, że podczas kontroli 
miały się pojawiać pytania 
odnoszące się do przebie-
gu tych zdarzeń oraz pra-
wa do świadczeń. Choć 
resort pracy informował 
później, że nie potwier-
dził tych zarzutów, sprawa 

sprawa dotyczy szerszego 
problemu – gdzie kończy 
się obowiązek składania 
wyjaśnień, a zaczyna pra-
wo do prywatności. To py-
tanie może dziś dotyczyć 
każdego korzystającego ze 
zwolnienia lekarskiego.

Odpowiedź Minister-
stwa Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej przynosi 
jednak ważne doprecyzo-
wanie. Resort podkreślił, 
że podczas kontroli prawi-
dłowości wykorzystywa-
nia zwolnienia pracowni-
cy ZUS nie powinni pytać 
o przyczyny niezdolno-
ści do pracy, przebieg le-
czenia ani stan zdrowia, 
a osoba kontrolowana nie 
ma obowiązku udzielania 
takich informacji. Także 
zdaniem ekspertów nowe 
uprawnienia nie dają kon-
trolerom ZUS nieograni-
czonego prawa do wypy-
tywania ubezpieczonych 
o ich stan zdrowia.

– Obowiązek udzie-
lania informacji i skła-
dania wyjaśnień „w za-

kresie kontroli” należy 
interpretować zgodnie 
z celem kontroli, którym 
jest ustalenie, czy zwol-
nienie jest wykorzysty-
wane zgodnie z jego prze-
znaczeniem. Nie oznacza 
to automatycznie prawa 
do  żądania szczegóło-
wych danych o diagnozie, 
przebiegu leczenia ani 
przyjmowanych lekach. 
Takie informacje należą 
do szczególnie chronio-
nych danych dotyczą-
cych zdrowia, a ich pozy-
skiwanie musi mieć wy-
raźną podstawę prawną 
i pozostawać proporcjo-
nalne do celu postępowa-
nia – podkreśla Katarzy-
na Kalata, radca prawny 
w Kancelarii Kalata.

Inaczej wygląda sy-
tuacja podczas kontro-
li prowadzonej przez le-
karza orzecznika ZUS, 
który może analizować 
dokumentację medycz-
ną, kierować na badania 
i zadawać pytania doty-
czące choroby. Jego zada-

niem jest bowiem ocena 
zasadności zwolnienia 
i prawa do świadczeń. 
– Największym wyzwa-
niem wynikającym z no-
wych regulacji będzie 
znalezienie równowagi 
między skuteczną kon-
trolą a prawem obywate-
la do prywatności. Kon-
trola nie może prowadzić 
do sytuacji, w której oso-
ba korzystająca ze zwol-
nienia lekarskiego będzie 
musiała ujawniać więcej 
informacji o swoim zdro-
wiu i życiu rodzinnym, 
niż jest to rzeczywiście 
niezbędne do ustalenia 
prawa do świadczenia. 
Granicą zawsze powin-
na być zasada proporcjo-
nalności, a nie ciekawość 
organu – podsumowuje 
mec. Kalata. ©℗ B10
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Kontrola to nie przesłuchanie

Czy zgadzasz się na podniesienie wieku emerytalnego? 
(odpowiedzi w zależności od wieku)*
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39,6% 32,9%
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 sondaż  W badaniu przeprowadzonym przez 
CBOS na zlecenie DGP 52,8 proc. ankietowa-
nych nie wyraziło poparcia dla ustawowego 
podwyższenia wieku emerytalnego. Po od-
wróceniu reformy emerytalnej zainicjowa-
nej w 2012 r. przez rząd PO-PSL wiek przejścia 
na emeryturę w 2017 r. wrócił do wcześniej-
szych limitów, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat 
dla mężczyzn.

Jednocześnie dane ZUS pokazują, że Polacy 
i tak coraz później zaczynają pobierać świad-
czenie emerytalne. Średni wiek przejścia na 
emeryturę zwiększył się z 56,8 roku w 2004 r. 
do 62,7 roku w 2024 r. I dla kobiet, i dla męż-
czyzn nieznacznie przekracza on granicę wy-
znaczoną przepisami prawa. Coraz więcej Pola-
ków zdaje sobie sprawę z tego, że świadczenia 
mogą nie wystarczyć do zaspokojenia ich po-
trzeb. Stąd stały wzrost liczby osób dobrowol-
nie oszczędzających na emeryturę.  ©℗ A6
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